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CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
lednoszpaltowy na str. 2 ej 1 3-ej 20 gr.- 
za tekstem 7 groszy. — Każda nowa pod­
wyżka tiryfy obowiązuje wseystWe ogło* 
.zenia od unia zmiany cen bez uprzedniego 

7awlad mienia.
W nr. świątecznych o 2b proc. drożej.

S a n a c j a .

I.

nim ceny a powodu panicznej 
ucieczki od maTki stały się wygo* 
kiemi, robocizna była tania i arty- 
knły pierw szej potrzeby były tanie,

Kraj przeżywa ciężki kryzys 2. C zy kryzys iest nieuniknio- to też dało po« hop do prędkltgo
ekonomiczny. nem złem, czy  sam jako taki nie podniesienia się naszego przem ysłu

Po latach inflacji, z którą w jes t jednym  z czynników  poprawy prawie do przedwojennego stanu, 
parze szła ła*,wość kredytu, taniość gospodarczych stosunków na przy- a także do powstawania całego sze- 
rococizny. taka pew ność zarobku z szłość. regu przedsiębiorstw przem ysło-
każdego przedsiębiorstwa, łe  kał- 3. Czy złagodzenie kryzysu  jest wych od najracjonalniejszych do 
knlaoja była zbyteczna, a co zatem pożądanem przed uzyskaniem  peł- najbardziej nieiaejoriałnych, cle wy» 
idzie o rg ;a spekulacji i bluffu , na- nego efektu takowego. łączając zupełnyeh b lu ffów j Gdy
stał kom pletny zastój spowodowany 4 . W jakim stopnm  i jak można jednak dzięki procesowi ucieczki 
wprost odwrotnym i warunkami, łagodzić kryzys? od marki w szystko podrożało, pro-
Dziś kredyt nie istnieje, robotnik 5 . Jalrem i drogami przyspieszyć dukcja też stała się drogą, robot-
je s t najdroższy w 6wiec!e przy wy- zapanowanie zdrow ych stosunków n j^  pracujący ąorzej od zagranics- 
dafności roooc.zny m niejszej niż gospodarczych? nego, otrzym uje zarobki niepropor-
gdziekolwiek, z a ro s łe  nie tylko wat- 6. Skutki kryzysu dla rolnictwa, cjonalne do wartości towaru w y- 
p;iw y ais i niemożliwy. Zato mamy 7. Budżet, a produkcja. produ.kyv.aoeg''. Póki ceny w kraju
staią walutę, spekulncia ograniczo- 8. Czy Rząd obecny je st na do g^ wysokie, a pieniędzy me brak,
na, b lift ł  i  wy. brej drodze? przem ysłow iec pracuje na zapas, a

O dobrych i złych sł-onach tej * ^  chętnyoh nf,byw ców . bo tesau-
amnujy ^p.sze dzisiaj każde pismo, Staa obeeny jeat niewątpliwi# ryaUje 8ię wEZbikiemi drogami, a   _
debatują tsehaioy i laicy. Niestety, postępem w stosunku do popraed- Więo też kupnem towa ów na spe-
wiele tych głosów przedstawia po niego. kulasję. I oto wytworzył się stan dzlwiłłowi, byłemu prezesowi Koła Dalej Krasin zaznaczył ie Anglja
głądy raz jednej raz drugiej warst- Za czasów inflacji żyliśmy j^ytycznj Kraj o walucie równ?- Polskiego w B*™ nie or“  Jtemu* P«J*RP*ta do rokow riz& irietim i
wy , Fo ,czn sjw a a y stk t. prawie są sztuczni, i hodowaliśmy sztuczne & +  zLu sT ał^ę
dyktowane "Ibo przez doktrynę rośliny nie mające w naszym rrra- j8m najdroższym na świście, z naj- spohtej tylko jedyni na zdecydowanie żąda-
albo przez sa<roiony interes własny, ju  żadnej możliwości egzystencja. dreższr, praeą 1 wskutek te?o wy- me Sowietów.
Sprobójmy sj^ szeć  na stan kraju Spekulac;a wyprawiała niebywałe kUu, 0ny * ry ^ ó w  międzynarodo- Po,iedZinlć R°dy Prop3Band,,weJ- M,eDow0dzen e afl tact. komunistycznej
objektywLie. orgje, powstawały niezliczone ban- wyCh. W  piątek odbyło się pierwsze P 8 J

Przedew-żyntkiem zastanówmy k i i  przedsiębiorstwa obliczone na Moiaa śmiało powiedzieć, że posiedzenie Rady Propagandowej, MI -.SK, 19.VIŁ Robotniczy ruch 
się na czem polega kryzys. spekulację i na wyzyskanie sytua- krvzvs lut ltttr jai DrjjBd retorm.  «g«jóń e  przez min. hr. Zamoy- partyjny słaonie tutaj z każdym

j “  bf w r *  ,jj « * >  t °L m  ^  ™  s » ^ . s n a s #  snprae stwierdził, że obieg obecny włącznlo kraj cały uptąwiął grę na fcM6gi#m przepaś u.
KnnlnśkifAm Duwlm DnlaWłAMA 1 .>>4 . U a i X__j.. *

Napad bandycki na Wiszniewo.
Wilno zostało zelektryzowane nadeszlą wczoraj w godzinach po­

łudniowych wiadomością o zuchwałym napadzie na miasteszko W i-  
szr>:*wo powiatu Wołożyńsklego, województwa Nowogródzkiego.

Szczegóły napadu są następujące:
W  nocy z 18 na 19 b. m. banda złożona z  80 osób, usbrojoijyoh 

w karabiny, rewolwery, granaty ręczne i kilka karabinów maszyno­
wych wtargnęła do miasteczka, które odr&zu opanowała.

Bandyci, poinformowani uprzednio dobrze o zamożnoóoi mieszkań* 
ców miasteczka, przystąpili do rabunku sklepów i domów prywatnych 
pcczenr zagrabiony łup złożyli na 5 zarekw irow anych  furmanek i udali 
się z powrotem do granicy bolszewickiej,

Na m iejsce wypadku wyjechał wojewoda Nowogródzki p. Rierkłe- 
wicz oraz. władze sądowo śledcze, Z zeznań mieszkańców Wisznlćwa i 
okolicy wynika, że banda przyszła z Bolszewjl, ora®, ż# napadem kie­
rom ał słynny z wypraw na Krzywicze i Gródek orgaiiizntor band dy­
w ersyjnych  Smulski.

W ostatniej chwili Polska Agsncja Telegraf czna nadesłała nam 
wiadom Sć, że oddzi łj rolicyjne otoczyły uciekającą bancę około 
wsi Margielniki. Banda znajduje cię w ckwili obecnej w lasaob 
i usiłuje wycofać się w stronę puszczy NaPbocklej.

bant «>tóT Banku Polskiego jent giełdzie, oszczędność, ten funda- 
krifiasay -w wolucie złotej niż w ment pomyślności narodów, stała 
fiusie najwyższej inflacji pr&ęd się nonsensem, pozbycie się marki 
sanacją pieniądza. Wynikałoby z  było uojpilniejszem etaraniam. każ- 
tege twierdsejia, £e jeżeli w jjrud- dogu, Jttóry marką tę cbwilcwo po- 
nin ilość banknotów w obiegu wy siadał, bo cułe życis Państwa egzy- 
ststenała dla poruszania oałego a- stowało i poruszane było przez 
paratu gospodarczego kraju, to i jeden tylko ezj nnik— inflację. Ta
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nie okolicznóseiowe. W zebrnniu strouy komunistów. Robotnicy t- 
wzięli udział przedstawiciele prajy bryczni poczynają odnosić aię rt*®"* 
i sfer gospodurczyob. Dd zarządu nfnie do haseł zomunistycznyoh. 
R ^ y  weszli: pp. Wojciech Kor- Pisma sowieckie przytaczają 
fanty. J. K. Stoczkowulu J. Zuz»e- fakt, ż* na 17U robotników fabryk 
obowski.

Lokaut w hutach go îiośląoklćta 
zażegnny.

drzewnych w Miuaku aaledwia 5^  
opowiedz ało się za praynaletnosoią 
partyjną ?saś 1- O jako bezpartyjni.

Na;eży zaznaczyć, że w Mińsku 
bezrobocie przybiera poważne roz-

Kandyu ci :i!_ m^nlatri spraw
zagranicznych. „ha* oesuruwouin ■■ “*—  - —Miais - r pney i opieki spot. ? . _ u rv „ w otrzTmaniu pracy

  „ r  .  ' --- “ ----------------------------  •»*; * -  W zwiątku r, zapowiedzianą Dsrowski podpisał wezoraj rozpo- j i ' , , id oz}onkoia
teraz niema powodu zantoju. Twisr- inflaoja była pośredoiru podatkiem, przez prezesa ministrów nominacją rządzenie rzidu, przedłużające dzień ( . ^  un.i»u cznej.
dianie to atoli jest zupełnie fałszy- obciążającym ohwflowe^o posiada- w eiągu paru dni nowsko ministra pracy w butach górnośląskiej ozę- "
wam. Na wartkiej rzece można cz» marki, i ona nietylko 'żywiła BPraw zagrań, oraz sobotnim wy- śo województwa o 3 godziny na |ng y ^ n{  ̂ *lan?tya^ny w Mflfikw;0,

? £ 2 Z Z L ¥  m  np,jwa *pjrrt %  T T l,i * t Ł f  X S S Ł  .. v.Ł* t j  m . si :ybkośoiązi którą pi z* - banki, przemysł, spełUiAntą, kupon, kukg nazwisk; kandydatów do teki ohwili adwołane. *jPo przadłuieaie donosi z Moskwy o następującym
ruotf ten wody jest w sta* każdego, który mógł pośrednio ozy spraw zrgrenicznych. Wynuwane pracy nie stosuje e*ę do tyofc ka- incydencie dyplomatycznym,

nie poruszać koła młyńskie; nato- bezpośrednio czerpać z odżywczogo są m. in. nazwiska pp.:b.m. ka. Eu- tegorji robotników- które w r. :9 i*  d 0 domu wynajętego prz®z po-
mUst na zabagnionym i płytkim potoku hojnie płynace-o z P. K K. stachago Sapiehy, posła polókiogo pracowali mniej, ni* SO godzin. Wy- 8«]siwo niemieckie jaw ili się u-
stav le bez docł-wn w«»^v żadne p  TTr ■»«’ « tiA tman nnHatkn irfu przy Kwiryrale ^.ngustk Zaleski*- Konanie tago rozporządzenia powie- rat}dnicy sowieccy i oświadczyli, ze

Ł J  ,  • , K i 1 ! g.i P? k r  ł  go. b. miuistrś Jsoa Kireharżew- rzons kemisarzowi deraobtlnacyj- p08.*dają rozkaz opieczętowania mie-
młyńskie poruszać się Ł.ę hę- cyjnego doprowadziła do niązmisr- 8kjęgof p oła  polskiego przy Waty nemu. Wchodii sno w życic nie gzkania wysłanego z RozJI r.& spe- 

daJa. To samo dzieje i daiało się z nego podbicia cen, a więo nietylko kanie p. Władysławą Skrzyńskiego awłocznie po ogłoszeniu. W  związ- kulaoje ozłonka inr-mleckiegoCzerwo-
pismądzem. Co roiesiąo P. K. K. P. akoje stanęły wyżej swej natmal- delegata przy Lidze Nar. b. mim- k i z rozporządzeniem powyżsaam nego krśyż* nif-jukl-*go Sztskla.
wypuszczało krocie miljaróów, któ- nej wartości, ale droższe było sfcrH P- Aleksandra Skrzyńskiego i rządu oraz interwencja Ponnsarza Pomiędzy urzędnikaifti nmb.Łsady

u n z £  T T  wMj’tko -  r r  t : tm g r r p a  sgpętoyael. rojnetwa handlu ■< zapas, na spekulację, j:,ko lokatę, oraz :,j8rn'era przeto trudno prze- jisjszy lokaut. Z tego powodu Brookdorf-lłac-
potraabne kapitah obrotowe ais byle pozbyć się marki. A  więc do- widzieć który i  kandydatów roata- " , .i ł . -  tzsru odniósł sle do Czyczrtina z
-»m takt nowych amisyj zmniejszał Itr, a więc towary wszelkiego ro- nie mianowany. r adplssnle ksmjcsnęjl konsularnej notą werbalną w której ptoleetujs
wartość pieniądza. Nowe emisje dsajn, a więo koń, a więo krowa, Do Cła8U cominacji nowego mi- poKko-sowieckltJ. prs-oiwko naruszeniu etteritorjal-
wsiąkały w poprzednio kurraiąoa wszystko było lokata. wsavstko D,,tra , Praw «P »n ic T Dych wazyat- Dnia 19 bm. została podpisana noóci. Po przeprowadź, niu bZybKia- 
be* Mdnosaarta noriomn w J toL l T  L  ™  kie sprawy bieżące w tem  Mini- w Maskwle Konwencji Konsul ?rna go dochodzenia Czyczern ryrazit

p*dno tania poaiomu wartości kupowt.no za k^zdą oetę, byle po- gterstwie załatwiają wspólnie: pp. pomiędzy Polską « SSSR. Ze strony hr. BrookJorfowi ubolewanie z po-
n a;, emitowanych marek, nato- zbyć się marki. dr. Bertoni, dyrektor departamentu polskiej podpisali konwsneję: charge wodu aajścia.

miMt w chwili emisji, efekt swój - Na tle rosnąoej drożyzny, vyni- admihistr&cyjnego z p. Kajetanem d'affalrea Rzeczypospolitej p. W y- *k,«ienla tswistów.
wywoływały, pokrywając konieczne k&jąeej z podaży marki, kalzulacja Morawskim, dyrektorem dep. poli- szyński i p. Poznańłkt, naczelnik -
zapotrzebowania gotówkowe. Mimo żadna nie miała sensu, oeny rosły t^can8g0' wydziału departamentu konsularne- RTGA. 19 VII. Pisma łotewskie
■atoj ■łuu.nodnoid U p p io o ,.d «tt  tak. i .  tobott fa t te  M , o p l.o .ł .. V k lu U .a k n li .U m . / a l & ^ o m N  ^  “ S S r t &

EL^moralnychJegs s! ków, jak oędąc także zamii-ną marki m  war- v  piątek obradowił klub ukraiń- dla spraw zagrazioznyah, Ostatnio przywieziono do Rosji z
wzmożona spekoiasja, f^łasywe roz- tość inną. Powstały fabryki nie 8kj w sprawia u^Ww językowych i D* KoPP orłl!B ;naczsłnik wydziału Holandjl, Włoch, Niemiec zgórą
dsietenis podatku inflaoyjaogo na mająoe raojl bytu, bo nawet bez dopuszczenia do klubu ks. Ilkowa, teR®ż kornijarjatu p. Stein. Kon- 700 aMoplanów, 40 czołgów, eo
yas^mgólne .warstwy społeczne, puszozenia w ruch fabryki, już b. prezesa „Chliborobów", usunię- weneja prze^idaje nruohoinisnie w jodłii podwodnych i znaczną -lofc
wreszcie wzbogacenie się jednostek spekulaoja giełdowa aboiami stano- t®R° * klabu Ukraińako-włośolań- Kosji 7 piacówcu konsularpyck broul ręcauej i 
t o n o m  c O h , niemniej „ .U n k n j. X  w o b n k  d l. ziłotya UL P » * -  » S W“ ‘ " 6° ,‘  =  J u S * S S » £ *

■ * — - *- -------f ----------— — M 3 A ----- — *   to<k̂  , .A»Ul/\nAkraju czerpała 
zwiększała się i 
pewnej pomyllnsóoi.

W toku dyskusji doszło do ostrej N O W i l W  D O l i t y C Z l l C .  ap irat, pozatem zaś adzielono 
dawała pozory spoaób uzyskania kred - tu a P . K, wymiany zdań między p. Antonim _  Włoskim p riem y s jow oom  koncesje

zim soki żywotne, 8tały banki jako najwygodniejszy
■skania kredytu a P. K.
że kredyt był markowy, Wasyńozukiezi, 'uohodżooyra zaK. Pm

Stan taki joonskowoż nie mógł więc na samej operacji dyskonta, jednego z najwpływowery eh posłów 
Mnleć wiecznie, wartość marki Państwo czyli ogół przelewał część chrucH m ^’ * p m e86B  U p

(Depette tcifitnt .Słowa*.) leśne na północy Rosji.

Sprawa Meedry.

R Y G A . J9 V II  W
Kraain przseiw dschsdzszlu wła-

. .  . _ -  - umu(jłJUJ snsśoi.
.zottżai siędozsra, żródh. marek opłacanego prztz wszystktch po- p. Wasyńczuk spoUcsk ował p. RYQ -  lfl v n  w p0głóSkami "ssertonemi przez n-o-
muaiało w krótkim ^ a słs  wyschnąć, datku inflacyjnego ir ręce spryt- Chruskiegp, agłnez Jąc jsdnocss£n (- ttgJ S e drtSniJklSSłrim oówiadezył Atćre organizacje polityczne w pra- 
Pnn Grabski s całą bezwzględnoś- niejsayoh jednostek. , wystąpienie s klubu. Po opuszeso- ic So^j^ty r  źadaym wypad m  nie sle o tem »• prezydent Republiki
» * i  «dw »g, p o t r » b *  w danym N . takl.m podtoto pow,tal. “ W I l .  * -onopola^W“ l e .« o « a .
wypuoJra, przeprowadził amianę demoralizaoja tak głęboka, ż® jej JąT , f „ l  h!!lnr ,  c- .  - jj . . , • , /  . . Będę sam bronił w Sejmie i*tu - w ;e ule do i isie do skutku/ p r-o - agencja telegraficzna rozesłała

“  . W , .  dotyotoM. n i. docnm.my 1 scod.1- „ >{w , WJC)1 ltJbOT^  Dn klabo n i . 1 S i y S I j ł  M l e .  &  pogio»kl to, w  po-
'-li>,,*jącą wahaniom, walutę, my się na pewne operacje, które ukraińskiego nie wrócę. żadnych uig! Sowiety również z z b a w i ' w s z e l s i c h  podsław i

Tylko, ze tej waluty nie mógł stw: - przed wohią byłyby godne potępię- W komunikacie ukraińskisąo’klu- całą oezwzgląd lością będą śc.ą.j.dy pre/,>: a- Republiki z s rawą /Vu-
'snyć dosyć i nastąpi! zupełny za- nia. Oczywista rzecz, że żydzi, bu ąaprzeczono, jakoby p. W asyń- otoby, które starują wyjaśnić oo drzeja Needry n'c wspólnrgo^^nie
•tdj. jako element najlepiej ze spekulacją c,uk a kIubu w^,t 'P lł’ się stało z łch majątkiem w Rosji ma. W  związku z aPr“

Ffc.u lem  sb ecn ic  p iz e d s t iw ia  s ię  sb zna  m iony, najw iększe  k o rz y śo i Pow inszow ania. Z da n ie m  K ra s in a ,  dochodzen ie  sw o - d y m is ją  t ’ ™  t 'i r - * zae cydo -

— . i t i  :p:kl ^  ^  t t s s r m1. Czy stan obeony leptay je s t  Z początku, jak  zawsze byua w 4yczenta, z akezjl brylant- w ych  w klczyć m e przebierając w meto- są pu lt Ozol i B ich  sraz gsneiM o- 
«£. poprjrtdniego? kraju o zdeprecjonowanej walnoie, godów, ,księciu  Ferdynandowi Ra- dach. v. lo H*>>per i Bange-s .
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Ogromna powódź w Chinach.
R Y G A . 19 VII S ow ieck a  piania 

przynoszą alarmujące wiadomości 
o ogrom nej powodzi w  Chinach. 
Cały szereg prowincyi przez które 
przepływa rzcKfc JanC hou poniósł 
ogromne straty.

Miasto Kałagau zalana wodą, 
komunikacja z Pekinem przerwana. 
W ojsko i kulisi prtoują bez przerwy 
nad budową tam. Tysiące ludzi po- 
zbaw>onych dachu nad głową. Wsią 
chińskie ogarnęła panika, która 
utrudnia ptowadzerie ojdeu ratow­
niczej

dów, o ile w m iędzyczasie nie da 
się osiągnąć bezpośredniego za­
łatwienia N egocjacja  obecna utrwa­
la perspektywy, iż i te sprawy da­
dzą się przynajmniej częściow o za­
łatwić w  drodze obopólnego p oro ­
zumienia.

Prasa francuska o tragedji artystki 
polskiej.

PARYŻ. 19 VII. Pisma paryskie 
omawiają tr rg e lję  artystki polskiej 
ŚŁsui^awy U nrńskiej z najtywszem  
współczuciem i podziwem dla boha­
terki m iłość:, która popchnęła ją

do tak rozpaczliwego kroku, i za­
zn acie  ą, iż to, co się stało przera­
sta miarę zw ykłego zabójstwa. R e ­
daktor naczelny „Liberte1’ , znako­
mity publicysta Camllle E n m d  pi­
sze: — Kobiet?!, która była w sta ­
nie zdobyć się aa ten czyn tragi­
czny, w yzw alający ukochanego 
człowieka z okrutnych męczarni, 
nie może być traktowana przez sąd, 
jako zw ykła zabójczym . Zasługuje 
ona na w yżssą miarę traktowauia. 
Pogrzeb ś. p. Jana Żyznowskiego, 
którym  się zajął oficjalni* konsulat 
polski w ParySu, odbędiie się w 
niedzielę u ) lipca.

Sprawy ziemiańskie. Na widnokręgu prasy.

(Telegramy Pol. Ag. Telegr.)

Dalszy program prac konferencji 
londyński*].

LONDYN. 19 VII. Pierwsza i 
druga kom isje konferencji m iędzy- 
aljar,oklej zebrały się wczoraj w 
godzinaeh rannych. Kom isja 3-cia 
przygotowywała materiał w rozmia­
rach określonych term i«»m  przed­
łożenia materjału na przyssłem  po­
siedzeniu plenaraem konferencji. 
Już można erzec defintywnie, ie  
prace wszystkich komiayj posunęły 
się o ty^e naprzód że następu* 
pleń .m e posiedzenie konferencji 
może się edbyć w pierwszych dniach 
przyszłego ‘ ygodma. vVobeo jedD -k  
laktu że główni delegaci są zajęci 
jeszcze  przygotowaniem i kcmpleto- 
w a n iem * zasadniczego aaterja łu  
w szystkich  wogóle kom isji 'aby w  
myśl programu prac konferencji 
przedłożyć na najbiiżssem posiedze­
niu cały eotew y maierjał. jest 
bardzo prawdopedobsem , że zwoła­
nie następnego plenarnego posiedze­
nia konferencji ulegnie pewnej 
zwłoce.

Szkolnictwo Macierzy 
Polskiej.

Narady Mac-Donalda z Herriotsm.

IA R Y Ż . 19.11. -E re N ouv*lle“ 
donosi z Londynu, że Mac-Donałd i 
Herriot konferowali wczoraj w 
sprawie dopuszczenia Niemiec do 
udziału w  konlerencji londyńskiej.

Kunferoneja stjusznlczz mlaistrów 
skarbu.

PARY Ż, VII. Korespondent lon­
dyński „Intrnsigeant0 uowiaduje się, 
iż Jakoby wra*ie osiągnięcia po­
m yślnych w y n k ó ^  przez obecną 
konferencję londyńską odbędzie się 
iriha konferencja sojusznicza mini­
strów  skarbu celom poddania d y ­
skusji sposoou podziału spłat nie­
m ieckich oraz zbadania sprawy dłu­
gów  m iędzysojuszniczych.

Zamordowanie konsula anmryk -uaklego.

TEHERAN. 19 VII. Konsul ame­
rykański został zabity przea tłum 
podczas kiedy fotografował studnię 
puoliczną. Sekretarz jego, oficer 
policji oraz ^ześć agentów p o licy j­
nych zostali poranieni.

^Zakończenie rakowań poleko-gdań- 
ckich.

GDAŃSK, 19. VII. Rokowania
gdansko-polskia rozpoczęto w dniu 
J l lipoa pod przewodrnotwem dele­
gat* Ligi Narodów Augusta Weile- 
ra z Medjolanu zakończyły się dn. 
13 b. m. Rokowania te dotyczące 
ochrony prywatnych interesów oby­
wateli gcańakioh w Polsce dopro­
wadziły w  w ażniejszych punktach 
do porozumienis. Przeto odnośne 
sprawy sporne zostały zlikw idow a­
ne. Kilkoma sprawami co do k tó­
rych  porozumienie me dało się 
osiągnąć będą musiały się zająć 
odpowiednie instancje Ligi Naro­

Od r. 1920 to jest od chwili 
objęcia Ziemi Wileńskiej przez 
Tym czasowy Zarząd Litwy $ -od -  
k ow e', P. Macierz Szkolna w po­
wiatach ziemi naszej prowadzi 
szkolnictwo zakładając szkoły w 
tych miejscowościach, w których 
dla jakich bądź Dowodów np. dla 
niedostatecznej ilość dzieci w wie­
ku szkolnym, nie może być szkoły 
Państwowej Powszechnej.

W szelkie początki =ią zazwyczaj 
trudne, to też i szkoły M acierzy, 
zakładane w bardzo ub igicn o siach, 
gdz • dotąd żaden prom yk ośw,i#„y 
nie przenikał, a ludność s„arsza 
n<eufnie p;d.rzyła na wszelką szkołę, 
zwłaszcza na prywatną, dziatwa 
zaś puszczona samowolnie, rozleni­
wiona i niestety w bardzo wiał u 
waiach zepsuta moralnie, stroniła 
od wszelkiej nauki i połączonego 
z nią przyuin3u, sapotykały wiele 
na razie trudności, zwolna jednsk 
przezwyciężyła w szystko usilua 
praca nauczycielstwa

Nie wetując się w  szczegółow y  
o o i: tworaenia pierw szych szKOł 
A acD rzy , podaję tylko owe dwa 
fakty iż były wsie, nazw 'k tóry ch  
podawać do ogólnej wiadom ości nie 
uważam za rzecz wskazaną, gdzie 
nawet baby groziły nauczycielkom , 
iż je  obleją wrzątkiem, jeśli się 
ze swą nauką nis usuuą. Nie sprze­
dawano lm ehloba, kartofli i dla 
zdobycia cobie środków  pożyw ie­
nia, musiały iść pieszo do miaste­
czka odległego o  kilkanaście wiorst.

Zwoloa trudności te zostały 
usuoięte, i przeważna ilość nauczy­
cielek zdobyła sobie przywiązanie 
dziatwy i uznanie rodziców. Lud 
zaś wiejski z coraz wlększem  za­
ufaniem zwraca się do Towarzy­
stwa P  M acierzy Szkolnoj,

V  roku bieżącym w wielu wsiach 
w powiatach W ileńskim i Oszmiań- 
tk im , gdzie Macierz od początku 
sw ego istnienia pracuje, zakładane 
były  sskoły  ca  usilne prośby sa­
mej ludności.

W  roku bieżącym  Macierz mia­
ła w szystkich  swoich szkół 62.

W  powiecie Wileńskim szkół 8, 
w  nich dzieci szkolnych 219; w  
pow. Osi niańskim szkół 18, dzieci 
szkolnych 544; w pow. S w !ęciań- 
skim szkół 18, dzieci szkolnych 
368; w pow. Dziśnieńskim szkół 
18, dzieci szkolryeh 408; w pow. 
W ilejskim  szkół 9, dzieci szkolnych 
842, i w pow,ecie Lidzkim  I szko­
ła dzieci rjskolnyeh 17, ogółem  we 
w szystkich  62 szkołach M acierzy 
pobierało naukę 1876 dzieci. W  kil­
ku są kołach P. M. Sa. po za nauką 
SLholoą nauczyciele prowadzili kur­
sy dla dorosłych, na któro uczę­
szczało ogółem  od 80 — 125 osób 
miesięcznie. Nanczycialstwo Macie­

rzy, składa się z 62 osób. W tera 
nauczycielek 55 nauczycieli 7.

Ze nie w szyscy  i wszystkie stoją 
na wysokości swego zadania, to nie 
ulega wątpiiwości. Pod względem 
metodyki, braki są wielkie, prze 
ważnie bowiem nie mają d osta tecz­
nego przygotowania szkolnego, wielu 
z nich jednak brśk tem wyflugradza 
sumienną 1 gorliwą swą pracą. 
Trzeba też i o tem pamiętać, że 
szkoły Macierzy zakładane prze­
ważnie w rnie;acowościach bardzo 
ubogich, w wielu wsiach o ludności 
mieszanej, m e mają ani odpowied­
nich sal szkoiaych, »  tem bardziej 
mieszkań dla nauczycieli. Muszą 
się ml''ś ;ić, albo w tej samej izbie 
szkodiej, albo też z rodziną gospo 
darzy, —  co jaszcze mniej jest do­
godnym. Pobory mają m niejsze niż 
nauczycielstw o w szkołach państ­
wowych. .Nie korzystają z żadnych 
ulg, jak np. ze zniżki przy ojłatach  
kolejow ych i t. p. Nie m ają żadnej 
wy ługt lat. Pracą swą jednak ro ­
bią bardzo wiele. Niepodobna pom i­
nąć milczeniem sumiennej i ofiar­
nej pracy w powiecie Oszmiańskim. 
P. St. Bekisza we wsi Dsgiesie, 
p. Stankiewlcsówny Julji w Pola­
nach d.vuch sióstr Zarembianek w 
N/rotaoh i Suckowie. W  powiecie 
Dziśnieńskim p. W andy Bielskiej 
w Zaprudziu i dwuoh sióstr Anny 
i Jadwigi Karkowskich, w Fiodo- 
sowie i Pewionuazce p. Sucheckiej 
H elsnr w powiecie W iiejskim , we 
wsi Latygo, p. M aculewlczówny 
Slefanji, w Pokrepince pow. Wileń- 
•ki i p. Sym onow iczów ny w Switaj- 
liszkach pow. Swlęciański, w szyscy 
pracując sumiennie, wląsną pracą 
unupcłn.ają brak: swego w ykształ­
cenia, a ofiarnością swą i samoza­
parciem się rłutą idei P. M acierzy 
Sz. szerzenia i uświadomienia na­
rodowego i przyszłych  polskich oby­
wateli.

Pożałowania godną rzecaą jest, 
iż z Kursów Dopełniających dla 
nauczycielstwa, urządzonych p od ­
czas wakacji przez Kuratorjum 0  
Sz W . me m ogło w  roku bieżącym  
dla braku miejycn korzystać Ma­
cierzy  nauczycielstw o. W szystkim  
oświatowcom , a do tych  w wielkiej 
liczbie można 1 należy zaliczyć na­
uczycielstwo Macierzy, powinno się 
dać możność 'uzupe^ołenia i pog łę­
biania sw ej wiedzy. C. Zarząd Ma­
cierzy Sz. zawczasu o tem powi­
nien pom yśleć i tak sprawą pokie- 
rew ac, by w r. 1925 podczas lala, 
utworzone zostały v» Wilnie Kursa 
specjalne dla nauczycielstwa pra 
cu jącego w szkołach M achrzy.

W  przyszłym  roku szkolnym  
Macierz rozszerzać swą prscą bę­
dzie, bowiem  miała sto szkół i 
działalność swą przenosi do powiatu 
Duniło wieki ego, ufając, iż społe­
czeństwo polskie zechce przyczynić 
się swą pomocą do zbożnego d/heła.

Mar; a Beutk

Piszą nam z Krakowa:
„Rozpisana przez Stronnictwo 

Praw icy Narodowej ankieta o od- 
ciążeniu podatkowem wzbudziła ży ­
we zainteresowanie w  szerszych 
kołach ziemiańskich. Dowodem "te ­
go chośby zebranie grona wybitnych 
ziim icn powiatów wielickiego, pod­
górskiego, myślenickiego, któ^e się 
odbyło z inicjatywy p. Stanisława 
Konopki dn. 15 b. w. w Mogilanach. 
Na zebrania tem przeprowadzono 
gruntowną dyskusje nad pytaniami 
rozesłanego przez Stronnictwo <v/e- 
sttoharjusga 1 uf -żorK* w- ten sp o­
sób podstawy poważnej n*ń od p o­
wiedzi Zebrane na tem zobraniu 
daDe, pochodzące z m ajątków bądź 
o wysokiej kulturze rolnej, bądź o 
doskonałej glebie są danemi mająt 
ków, które łatwiej n!ż inne mogą 
w ytrzym ać w ysokie obciążenie po­
datkowe. Niemniej i te dane utwier­
dzają, że granice zdolności do świad­
czeń na rzecz państw* są u nasze­
go rolnictwa na wyczerpaniu j że 
ciężka, prawie krytyczna sytuacja 
wymaga szybkiego obmyśleni?, środ­
ków zaradczych. Dane te wskazują, 
że rolnictwo przy znacznych o- 
szczędnoScir-.ch i przy wstrzym aniu 
nieraz niezbędnych nawet inwestycy i 
może w silniejszych go.spodarsi waeh 
w ytrzym ać ciężar zw yczajnych  po­
datków, bez uszczuplenia sub tr nc ji 
m ajątku. Ciężar tec jednak T n  
już ponad siły m ajątków  słabszych, 
dających mniej niż i0  cetnarów 
metr. żyta z morgi. Żaden majątek 
nie sołaci z dochodów podatku ma­
jątkow ego.

Opinja ziemian Małopolskich n ;e 
zwraca się przeciw  wysokim  św iad ­
czeniom podatkowym . Rozumie ich 
boniaczność. Powszechnem  je>t 
jedynie żądanie, by me utrudniała 
Ich spłacania wadliwa polityka g o ­
spodarcza, niski, s jd m  eruin niski 
poziom  cen na płody rolnicze, by 
nie zaostrzały nieuniknion-go kry­
zysu drogie, wadliwie zbudowane i 
niepotrzebnie w krytycznym  ok re ­
sie rozbudow yw ane ubezpieczenia 
socjalne, by w końcu umożliwił 
przetrwanie tego okresu nieodzow­
nie konieczny kredyt rolniczy. Zie- 
m iaństwo polskie spełni swój obo­
wiązek w obec państwa, ale nie na­
leży mn spełnienia tego obowiązku 
utrudniać niechętną mu polityką i 
ule należy go czynić obowiązkiem  
ponad siły*.

Ogród Bernardyński

Dziś koncert

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
pod batutą

Bronisława S Z U L C A  
wieczór mazyki popalanej

W  programie: Chopin, Suppe, Chopin 
Cielewicz, Moniuszko. Ł lu t, Rossini, 

Kalman, Hdllmesbarger-Monluszko 
1 inni.

P. Sm ogorzewski, paryski kore­
spondent Gazety Warszawskiej, po­
ciągnął za pryncypalrą obecnie 
sprawę polityczną —  ao Londynu.

T Informuje:
.Za kulisami konferencji czynio­

ne są wysiłki, aby Francja ^najprzód 
ewakuowała Ruhrę nlety ko ekono­
micznie, ale i wojskowo, a po om 
wejdzie w ź^cle plan Daw«e‘a; tym ­
czasem Francją interesuje przede- 
wszystkiem pytanie, czy zostanie od­
szkodowana i czy je j flpłaty będą 
zagwarantowane.

Gdyby tendencja zmuszenia Francji 
do dotychczasowego wyzbycia eię a- 
tntów, które rrzyma w ręku, wznmian 
za nowe obrachunki, nie uległa * 
zmianie, to konferencja londyńska 
skończy się fiaskiem.*

To sam o— daje dość przejrzyście 
do zruzuTuieui.i paryski Tcmps.

W a rj z*'ws»ri korespondent- Czasu 
taki pitasyła swemu piątnu kom en­
tarz do rtfzahwiania s;ę półparla- 
men tamc i kor.oepcji G / hskl-Thu- 
gutt: P. prszydcwt Grabski starał 
się usiirne nakłonić p. ThuguUft do 
przyjęć a toki ministerjalnej; p. 
Tbugurl r?.dzii pow ierzyć ją p. 
Sarzyńskiemu. P. prezes Grabski 
n&Iegał aby hr. Znoioytki «w ego 
por‘ felu nie porzucał; hr. Zaorayski 
rekom endował mu sw^go następcę 
p. S k r z y ń s k ie js p r a w a  poszła na 
rozstrzygnięcie do p. prezydenta 
W ojciechow skiego.

Ko uentując n e ts  wy językowe 
pisze dwutygodnik Życie Wołyńskie:

.Po ika tolerująca awantury mniej­
szościowe, umiała wreszcie wyczuć 
moment, kiedy przeciąganie skandalu 
stawało się szczytem kompromitacji 
naezej wobec szerokiej opinji zachód 
niej i mocnem uderzeniem pięści w 
stół wypowiedziała swoje ważkie 
słowo:

— Dotąd — ant kroku dalej!
A na te zaodzlli "i* tak p. Tira- 

gutt, Niedziałkowski, Chomlński, juk 
i Stanisław Grabski—blegunr sobie 
wprost przjctwne, owe antypody myśli 
i czynu politycznego polskiego!” 

Wywątd współpraco m ika  Balti- 
sche Prasę  ^Gdańsk) Z b. m nistrem 
A . Skrzyńskim obiftgl całą prasę 
polską. Niewiele nim fak tycz­
nego materjału Jedynfe „frapujące* 
jea l to, co hr. Skrzyński powiedział 
a propos przy ifcia  Niemiec do Ligi 
Narodów. Podkreślił, że państwo 
wchodząca do Ligi bierze też na 
siabie bardzo poważne obowiązki, w« 
emsU Pfl ehten, m ianowicie obowią­
zek przestrzegania skrupulatnej lo- t 
jó lności względem  Innych pańatw ‘ 
tudzież wszelkich traktatów mlę- 
ć  zynarod ','wy nh.

Pr/.aświeca p rs e z ie  uwagi jtikby 
zadowolenie, że należenie do Ligi 
jakby wzięło N iem cy w klnby takiej 
właśnie lojalności.

J •

Początsk o g. 9 m. 1S wieer.

DCKTOR

G. K O W A R S K I
powrócił i wznowił p r z y ję c i  oho 

rych od 8-4, oprócz piątków.

D r«y

Bujalski, Obieziershi i Waszkiewicz
lokują położnios i ohore z cierpieniami ko- 
bieeeml w Zakładzie położniczym: Qk W. 
Pohulanka 31.

ff Folska Składnica Sa3anłepyjnaui
wł. FRANCiSZEK FRLICZKA —  Wilno, Św.-Jańuk* Nr. 6.
Hurtowy Skład Tewarów ftalan- || Najtańsze Polskie Źródło Kopna 

teryjnych 1 Norymberskich || Nici i Pończoch
Specjalność dostawy do Sklepów i Kooperatyw. 

Otrzymane wielki wybór nandałów firm zagranicznych.

Przechadzki po Wilnie.
O tem jak dsszez wileński nie jest 

Synajmnisj takim sobie deszezem — 
Katastrofa przy uliey, która rzeczywii ■ 
oit istnieje w Wilnie. Bajka o pięć­
dziesięciu trzech śpiących rycerzach, 
łopatkach nicnieróbkach, kaxi, aniu f i ­
lozoficznym i o enfant terrwle wileń 
zkiej Rady Miejzkiej. —  Maja vzy 
steczkii za rogerikt.

Ulewny epadł deszcz.
Z nad sterty archiwalnych, sa- 

knrsonycn szpargałów porwał się 
p. W acław  Stuunicki ku otwartem u 
okru . W yehylii się, wzrokiem awym 
jastrzębim  przeszył miasto, utórago 
je s t  jednym  ? plęćdaiesięeiu trzech 
„o jsów "* ) —  i iitruchiał.

Zdawało mu się... był nawet 
pewny... te dostrzegł c o ś , Coś strasz­
nego!

* ) Wilno posiada 53 radnych; v ieh 
liczbie eztrieeb ławników, tworzących wes­
pół z prezydentem miasta i wiceprezyden­
tem jakby śalśle parlamentarny gabinet. 
Liczba .ojców  miasta* jest .(.•hwallć Br^a, 
pokaźna. Drogiego grodu naszego nie adela 
nigdy oaloroclć daazczętnie nawut naj- 
straezliwsza epidemja

Z .la d ł, s a je ż jł  się okrutnie, rzu­
cił się w letnie palto, zapomniał 
chw ycić 7. kąt?, parasol — i w y­
biegł na ulicę. Dopaść gmachu na 
Donuin1 Hańskiej vis-a-vis Europej­
skiego, wbiadz na sshody i ruoąć 
do  sal,, gdzie ohradewała właśnie 
R?da Miejska —  było dła m ego 
dziełem je<*nsj chwili.

W nawpół ciemnej sali, przy­
tulnej jak kołyska, jakby  oddycha- 
ącej dziwnomi jakiem iś przeciąg- 

icrai szmarair:, ukazanie się sy p :ą- 
eego skrami z oozu p. Siudnickie- 
go, rozozoehranego jeszcze bardziei 
niż zw ykle —  miało w  sobie coś 
szekspirowskiego!

W łaśnie zgromadzenie, doko­
nawszy i  wielkim trudem  1 m ozo­
łem ciężkiego dzieła utworzenia 
Quorum**) —  odpoczywało. Dlatego 
nie palono jeszcze świateł na sali. 
Rzędami na krzesłach, bratnio do 
sisbłu popraytulam, siedzieli o jc o ­
wi# mUsta, jak  i  więdła kwiaty 
ponachylaDi jedni ku drugim . Tu i 
owdzie czyjaś głowa spoczywała 
na cisyjemś ramieniu. B yły U l 
pary, so „ob ją w szy  się* za szyjQ,

**) Kamień^ftlozoficiny wileńskiej Ra­
dy Miejskiej, i f

tw orzyły  ■aiownicz*. grupy, nie 
tracąc równowagi pomimo ciągłego
0 uwanni się to na tę. to na ową 
stronę. T?k  perpeadykuł staro­
św ieckiego zegara, waha się i v/aha... 
a nie upadał Plnctuat nec mergitur.

Rozchodziły się po sali. jak  się 
rzekło, przedziwne jakieś, przeoiąg- 
!e szm ery. Od czasu tylko do czasu 
w yryw ał się z harmonijnego uniso- 
no jakiś chrapliwy, nagle uryw ająca  
się dyssonans i głowa gdai*« czyjaś, 
zw isająca nc piersi, podrywała się 
nagle w górę.

Za Frezydjalaym stołem, pod 
pertrete®  prszydenta W ojciech ow ­
skiego, „oddychał* gabinet prezy­
denta Bańkowekiego z nim samym 
na czele. Oduyohano tam atoli w 
pozaoh o wiele dostojn iejszych niż 
radni pospolici. Każdy z ministrów 
spał w sńarly na własnej (łokciem 
■Trytej w si.ół) p r*«ócy , niezłomny
1 m ajestatyezny. W ydęte miał usta 
i pykał. Cała postawa, nawet oesy 
dumnie i wyniośle ukryte za po­
w ielam -, wszystko wyrażało: moc 
i pewność siebie. .Sp ię  — i co 
zanie zrobiss?*

—  Spię! 1 co mnie zro ' isz? —  
w ypykiwał pan minister finansów, 
jeżąc krótko strzyżoną, siwiejąeą

czuprynę, mąż na schwał, po V o j-  
c'eoh.u Kossaku zajprzystoinic|S7,y, 
jeszcze do dz S daia, mężczyzna 
w Rzeczypospolitej.

— Spię... i... i... co m ait... zro... 
zrobisz? — podpykiwał o wiele o- 
strożniej, i łagodDiej wcale —  na 
pozór — nikły, choć czupurny mi­
nister robót publiczny ‘h.

— Spię, mości panie dobrodzieju! 
I po mnie wasan zrobisz? — zdawał 
•ię w yciągać jak z fagociką pan 
minister spraw wewnętrznych, caar- 
nieńki, że Boże ratuj, i kochanie - 
ki, choć do rary  przyłóż, tylko, ot, 
wiadomo... ek.w:paż»/n po m ieście 
jeździ, tak i c o  trzeciego nie gadaj!

A  pan Studnioki kiedy nie wrzaś­
nie stanąwszy na progu sali:

—  Do łopatylDo łopaty! Do łopaty!
K .edy się w szystko aie pobudzi... 

k iedy się nie sakotłuje na sali... 
kiedy nie rozlegną się ze wszech 
stron praeruione głosy... kiedy się 
w szystkie oczy nic rozewrą, jak 
brama kolanem wywalona !... Kto 
to opisze!

—  Do bronił Do bronił —  jął 
wołać z przyzw yczajenia pan tT- 
m lsstowski, jako. że byłemu w oja­
kowi nie m ogło priy£nić się co 
innego.

A pan Studnicki zmrużywszy 
oczj aU vVjększego skupienia du ­
cha, wai: i wali:

—  Di łopaty, o jcow ie miasta! 
Do łopaty! W y czort wie jakierur 
zajęci fatałaszkami, a tu na ulicy 
Zgoda...

— Co za zgoda, jaka zgoda?
— Zwarjował! Nigdy w Viinie 

iadnej a^ody nie b jło ... — krzyk­
nął ktoś,

Tedy pan Studnicki: ,
— Dajcie przyjść do słowa...
Ale ktoś, teraz dopiero zbudzo­

ny, ją ł wołać w niebogłosy:
— Giwałtl Mordują! TF«e Aa?*<?... 

Pagroml
U spokojono go. A  i sam w lot 

się opamiętał. Tedy p. Studnicki 
poczyna znowu:

—  Na ulicy Zgoda.,.
— Niema takiej! —  przerwał A 

ktoś z końca sali.
— Jest!
—  Niems!
Uoaynił się wielki tumult.
—  Jeet Gęsia i Kocia, Ciasną 

i Krótka, Ogórkowa i Jęczmienna!
—  No, to co? A kolega wie 

gdzie ul ca Legjonów ?
— Nie :wiem — i co mai# pan 

zrobisz?
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Z kraju.
Br^cł-wizczyzna

(Korespondencja „Słowa*).

I.

Kraj i ludzie. Goście znakomici. P rzy­
szłość cudnych brasławskich okolic. Je­
dyne Kresy... bcrbandyckie. Energiczny 
starosta Drogi i mosty. Dom ludowy i 
szkol rolnicza. Ruch parcelacyj ny.

Nittkte ceny niemi.
N ajbardziej „zapadły* kąt bar­

dzo „zapadłego" korytarza jest r ó w -  
nocześnie jednym  z najpiękniej- sejmiku 
szych  zakątków kresów wschodnich i mostów, 
z tej s tro fy  granicy. Piękno nadają budowa 
bdu przeiirwszyntkiem jeziora i j e ­
ziorka, porozrzucane wfiród w zgórz.
NieadyS okrywały je  lasy i w ów ­
czas to pojeziorze musiało być je  
szcze piękniejsze. Dziś tafle wód 
okalają zb iża  i łąsi. Lasy wynioz- 
czyła  wojna.

Powiat ten bowiem jest pr.wia 
tem frontowym . Gęsty pas nfeusu- 
niętych jeszcze bynajmniej drutów 
kolczastych okopów  niemieckich i 
rosyjskich biegnie od wschodu kt 
granicy łotewskiej, gęste sploty 
dru u spowijają również b r z e g i  Je 
zior utrudniając rybołów stw o Tu i 
ówdzie jednak bieleją już nowiut­
kie chaty, świeżo odbudowane, 
wśród drutów z a ś  porosłych mali­
nami i zielskiem w ytryska mocna t*

czypospoljtej Polskiej
Dzięki sprężystości i energii 

służby bezpieczeństwa pow. jBra- 
sławski jes t jedynym  bodaj, gdzie 
me było dotychczas napadów ban­
dyckich. Sądzę, że c u ż a w  tem za 
sługa m iejscow ego starosty P- Ja­
nuszkiewicza, który nie sieazi na 
miejscu, jak większość Laszych ad-

n ns,  n » W v m  — Podzięk# łanie Gorące poTJziękowanieroimpŁa w O p a* . n » tv y ty m  . . .  „ssyatkim  którzy tak och .tnie i
przez sejm ik od hr. Platera (jDecnie serd8CZDie przycirnill ele do zorgantzowa- 
nos< od  rolniczy renrezentuia 4 ry  _uatówkl z loterią* W Zakrecle dnia i

najbardziej północnego krańca Rże- rolnicza w ma
-  - jmik od 1 

postęp rolniczy reprezentują 4 ry  nja .Majówki loterją*
wypożyczalnie narzędzi rolniczych czerwca r. b na rzec* żłobka Im. Mary|

maleństw ™ ciąga paru miesięcy 
czenia pierwszego półrocza bez dcfli^tu , w 
tak ciężkim, pod względem ekonomicznym, 

m iejscow ego korni- dla Ojczyzny a przez to i dla etobka roku. 
J *  Mianowicie paniom: S. Abramowlczowej,

mulinle. A koię komasaeyjną utru 
unia »iam ożliwy biurokratyzm, ste 
sowa - y  pfcez 
sarza ziemskiego.

Ruch parcel&cyjuy w powiecie
mimstratorów rządzących „z biur- Rrasławskim jest nader e:abo roz­

winięty z powodu braku nabywców.ka“ , ale uw*i,ia się ustawicznie po 
całym froncie i wskutek tego usta ­
wicznie kontroluje.

Dodatnio na nastrój ludności zw 
wpływa również energiezaa akcja "0

kierunku budowy dróg j*|*t nader wielka, 
organizacji szkolnictwa, niesłychanie niskie, 

do nu ludowego w Brnsła

J. Barhardtowej, J. Burbardtównl*, J. Buk 
kowal Z. Bobińskiej, M. O tyiow ej. *nz. 
CharmańakleJ, J. Cywińskie], E Domańskiej, 
W. Dobaczewskiej, h ! awł.,oWskleV, M.

"  '  JeleńskleJ, ii. Ja
Rozparcelowano tylko dfcęść m rjąt- KoMakowWej,Jj!Łnk!»%kiej, L.
ków hr. Platera. Kupili działki i. Nieciociciej, M Norwid-Kac*kiowic/,owej r

nmerykanie*. Trz«ba dodać, 
podaż ziemi ze strony ziemian 

o ceuy
Przy pomocy

l.

Banku Roiuego w ie li  włościan m ■>- Com wyjątkowa

Swiątecklej, A Suche ckiej, Z Sumorn towej, 
s u .a u  J. i M. Urbanowlczównołp A Wę9ławskleJ, K. 
snam i Wolciacbowskh-i. H. Zawadzkiej, M. Żi|ko¥- 

skli 1 panom' Czyżowi, Stefańskiemu, W oj 
bekowi. Nlodzlałkowskiemu, oraz Cffiiu-Odaw-

ładnych ! wartościowych 
brutto 3 797.828.000, roz­

w iń p o d ję ła  przez I\ cierz Szkolną głoby r° Il’ e S f W834°oS.0ÓU} czysty zysk w yu .si
i t. d. Ważną nader rżeczą dla pow. są więc palącą konieosnr scią.
Brasł swakiego będzie niższa szkoła K. Łęczycki.

k

i NIEDZIELA

2 0  uziń i
Czesława 

Jutro I 
Praksedy p. j

Wschód g .  3 e .  63 

Zachód g. 19 m. 39

Jastrzębski, odm ówiono „Ojcz 
Nasz* i złożono metalowy wieniec 
z napisem .W ielk iem u Obywatelo­
wi i Patriocie S. K onarskerou — 
Synod Ew. Ref. w  W ilnie 1*24 
Udano się następnie na wspólny 

W M S K A  obiad, który w miłej pogawędce 
zakończono około 10 wieczór.

2.963.812.CjO . , , ,
Jednocześnie wyrażam wdzięczność. 

Pł‘ ranatowi .K ola Urz. Izby bkarbowoj 
wspomaga-ącemu stale Żłobek nlotylko 
pleniężci... lecz i artykułami HpMy^wczeml, 
a nawet uamiętzjąc <> mydle, gr i 
i guzikach, T-wu Solvay za worak s»dy do 
i-ran a S yndykatowi Rolniczemu za 55 uiilj., 
hojnej a skromnie ukrytej ofiarodawczyń, 
za 50 dolarów,-które użyte zostały na kup- 
no krowy, przez co maleństwa ebe-nie nie 
czulą b-aku mleka, W. p. W ^ iszorzai S«k- 
cli Technicznej Maelstr. m. W ilna z p. nz- 
Pigutkowskim na czele za przyjaźń 1 życz­
liwość ula Żłobift.

.B óg  zapłaćlc
Jadwiga Bronsztejnowa.

N0W0S3 ! WYDAWNlGŁli
—  Oczekiwany przyjazd prrzyden- Obrady w  dalszym ciąga trwają,

R ze czy p o sp o litą  P olsk ie j. W rano pracują kom isie n o §«ej od-
zieloność sadów owocowych. Potnie- pierw szych doiaeh sierpnia ocz*kl- bywają eię posiedzenia Synodu.
dzy chatami wznosi się gdzie nie wany jest przyjazd prezydenta W czoraj odbyło się posiedzenie 3y - _____  ____

R z e c z y p o s p o l it e ^  Polskiej na po- nedrjuib. Obrady potrwają zapewne kiem Powodz#nlem, ^ e wszystkich, choćby
święceDie sztandaru w ojskow ego w do środy. W niedziele w kościele najmniej ludzie, o
Nowe* W ileice. Na ten dzień Nowa przy ul. Z&wainej odbędzie eię w y- P*«J “J? d0okzumei>ly5 nl^dy tak barwne,-u nie

" . i.____ wrrrłnwllił

gdzie oałk eto miejski dotn. T o  be
tony niemieckie dostarczyły śmdul* 
cu mieszkańcom zrujnowanych oko­
lic. Zycie n-. całej linji zw yciężyło 
już śmierć. Gdyoy nie ukryte wśród 
drzew cmeutarze wojenne i drut

— fdmlętnik IHIIero*ław*kle|» (i8 U — 
18*3) wydał dr. Józef Frejlich. Czasy I lu ­
dzie. Warszawa 1924. Literatura pamiętni 
karska oddawna cleazy się wtzędzl >

kich uroczystości.
—  (1) Dodatek kresowy.

J Kurnatowskiego 
W ypła- m is^ .

nej odbędzie eię 
‘  ki 

i wspólna kc-
W ile jk a  p r z y g o to w u je  s ię  U® w le l- św ię ce n ie  Da k s ię d z a  d -ra  D ja k on a  m0 '  da(5 obrazu, insrytut wydawniciy 
i- .-u  ------- "-•■'‘ " “ -I 1 i o kr,. Biblioteka polska*, chcąs dać miłośnikom

kolcz»3ty, czyhający wśród chwa- ca ty  w niektórych urzędach w W il- Zapadły uchwały dotyczące dą
ntów r:a nieostrożnego przechodnia, 
moźniiby już zapomnieć, żo to tu 
toczyły 3ię krwawe boje w ojny eu­
ropejskiej, że to o tych stronach 
pisały komunikaty rosyjsk iego szta­
bu generalnego sakramentalne sło­
wa:, „W  rajoaie oziera Dryświat w ej, ma aię odbywać 
wsie ataki germ ancew otbity z boi- sierpniu i wrześniu, 
szym l dla niepryjatiela potlereml*.

th j  l łteratUk-y n o w u  ą k a r b y ,  p r z y s t ę p u j ę  do 
w y d a n i a  s z e r e g u  n łe  n a n y c h  d o t ą d  r ę k o p i ­
s ó w  d a w o i e j s z y c h  1 w s p ó ł c z e s n y c h ,  w s z y -

me w  ciągu kilku m iesięcy doda- żenią do zfederowanfa zborów  W i- *tk"i*Tomy"będą”opracowank prze* wyblt-
tek kresow y je s t  obecnie Soiągany leńskiego i W arszaw skiego przez nych znawców 1 boeato ilustrewane, nie
od funkajonarjuszy państwowych, wyłonienie wspólnej generalnej de-
obniżając ich pobory do 40 proc. lagacji, jako reprezentantki obu U1ŁUW .. _

Sciąganiie tego dodatku we- Zborów  na terenie Rzeczypospolitej, ^mlodoścf "mojej w Wllnie*"(i818—
dług obliczeń Kontroli p iństw o- Postanowiono obsadzić księdzem 1825) w«p°mmjenia_■ Ł̂ e“ Ł, ? ^ * ’a ^

jeszcze w Czechem parafję Bortityńbką e/w

T E A T R  jSW LŚłC l ‘ ! . i i;u i*
O łtłtn ie p.iżognalne w ystępy

K ianoszy S t ę p o w  »  ą i,e fl ę 
i L B rwhcki J

Dziś 1 Jutro

.Ziemia nieludzka*'
Sztuk* Out ll‘a________ ____

V,'e wtorek 22 llpca 
pierwszy występ '

W- LenezewskieBO i ® Boiowskiej. 
PREMJERA

„Kochanek od serca*
kom edii \eźtneul(Ta 

P-iczątek o godz. 8 wlecz^

T E A T R  L E T N I  

W y s t ę p  y 
B. H O R S K I E G O

Oziś 1 jutro

„Najpiękniejsza z kobiet**
Op ri-tna Brome 

Potzątek o Kiodz. 8-ei wlecz.

HURT-DETAL
Nawozy sztuczno z pierwszych zródsł 
DOleca PLOl* ' Sp. z ogr. odp. Portowa 6 c 
Telefon 7-99. Warunki płatności ndogodnione

—  Tvaodnik Ilustrowany. Ną1nows«y 128t 
numer „Tygodnika Ulu?trowanezo« przynosi 
hł pldrw8z««\ miejscu niezwykle eiekawy 
artj kuł L. W. Blegcleisena p- t- .Etatyzm  
i Inicjatywa prywatna i społeczna*, ilustro­
wana procę L. Stasiaka .M lstriow le Joan- 
nes Polonus i H-nryk Panrr* (w 700 cie 
kościoła Mariackiego w Krakowie), artykuł 
8. Stężyny .0  poezji rumuńsklsj* oraz d a l­
sze ciągi prac W Tokarza .Przed noeą 
Jlstepadowa* i A. Szalą^.wskieKo ,U  źró­
deł foluszu francusko-polskiego*.

Nnmer uzupelniafą obficie Ilustrowane 
kroniki artystyczna l teatralna, lak rów ­
nież wiadomości z kraju i sagranlcy. Lite- 
raturę reprezentuj# S. Przybyszewski dal- 
szym ciągiem B!doicb wBpółcx#snycu .

TEATR 1 HI!7VWS

nycn sdmwcuw i . 7 .  .
reprodukowaneml doiąd portretami i obru­
sami Projektowane jest wydanie .Pam ięt­
ników** Leiowela^Dr. Ij- Morawskiego .K ll-

Malewskiego i innych, W oedrow W ilsona 
d i i -  v . , - - , , . - .  Kształtowanie losów świata . H. Forda
Polakiem  biegle włudającym języ - ^ o fe  tyftle i dzieło*, 1 wiele Innych, nle- 

Dodaiek kresowy przy ściąga- kiem czenkłm, kandydata przedsta- wydanych, ciekawych dokumentów.
Dziś olbrzymi® zwierciadła j3Zior niu jeet brany nie według dawnej wi paraija Boratyńska. W ybrano na Pamlęttik lednego z wodzów powstania 

o powier«zchnl ogólnej przeszło liczby miljonów marek ale zwalory- kuratorów pp. Reczyńakiego, Balonu «3 roku od.8zt?^ ŁD7mnnl8ywnym wykładzie’, 
60 000 m orgów zrzadka nawiedzi zow any. i mec. Kulikowskiego o b r l^ m y śn  ? tóynności trybuna, który dla
łódka rybackf. lub czeSciej, wy szu- Senator Krzyżanowski interwjo- V  sobotę, dyrektor Synodu, ks. BwLj „czerwoaoóci* »yieł miał w ro«ów  co  
kującą na sitowiach łódź m yśliwe- wał w Warszawie w sprawie do- Superintendant i Prezydent Koleg- zwolenników. Człowiek niesympatyczny. 

Kaczek tu mnóstwo. Prawdziwy datku kresowego, ale... neo Hercules jum  złożyli wizytę Delegatowi Rządu, opętany manją wielkości, zarozum a y, za-go- utopijny w pomjtsłaoh,
V  z  a i adem !k '0W , P®U k6w  byir jednak K S u w T r  wie «  Injel g « t -

we Francji. Kierownik S “ kc,)i Pra- allny i sucav.oły jako nmysł. Wpływemr».. r> r\ i i u i “ * . * ... Uamnlrpo tw»»7 _
raj dla m yśliw ych. I jedyna bodaj coatra Grabski.
rozryw ka w tem pustkowiu. —  Z obred synodu Ewangielicko- _ f   _____ _ ___

Niekiedy kacze sitowia brasław- Reformowanego w Wilnie. Na tego- sow ej T -w a Br. Pom, Polsk. A ł. swym I stanowiskiem ultra 
skie odwiedzają I nie byle ja cy  roczne obrady Synodu przybyło,
myśliwi. Poetycka kraina jezior oprócz członków Kolegjum
przyciąga wyobraźnię twórczą. ratorów, delegat czeskiej parafji w jąca. w Strasburgu,

Tu, jak mi opowiadano, polował Boratynie na_ W ołyniu p. Balon Polski Kom itot Akadem icki, zrze- wego bezrozumu
na kaczki i... może natchnienia,

X TT w U* i 1 ULUa X U13A. i U. »WJ1U 1 BlflUU" * ---------. , » j
Air. U. S. B. nas iofnrrrujo Żo mło- nem pn yM «U , :hf

16 ku- dzież akademicka polska, studju- g ? h* ^ emiJ g ; ł C h ę c i ą  pisze o współ-
ZO r^aniB O w ała ozasnych. „Spisujemy #en# •oralny n#rorio- 
e m ic k i ,  z r z s -  W0go b»zrozumu dla użytku narodowego

oraz delegaci Zboru W arszawskiego: szenie sam opom ocowe, m ające na rozumu* pisze w <vycb 1
pp. E Swida i gen. Litw inow icz. celu niesienie pom ocy w studjach ^órc są rźwrlę c lek .w .m  •t_u,?.j.D“ „PlyCh°
Obrady rozpoczęto we czw artek na- kolegom, studjującym  w Strasbur- 
boteństw em  w kościele, które od- gu i przybyw ającym  do tut. Uni-

logicznnm, jak historycano-poBtycnnim
— Gazeta Admlnktrasjl I P®llc|l Pań- 

atwowej Ostatni nu atr gazety poza, Jak

słynny autor i zapalony m yśliw y i... 
nlem niejszy wielbiciel ptoi pięknej
p. Józel W eyssenhoff. W każdym . ______ ____________
razie jak twierdzą braslawianie tu prawił ks Sanjor Jastrzębski w  to - wsrsytetu. Wysoki* poziom U niw er- zwykle,1 cieKowAmi artykułami przynosi "do-
miała się odbyw ać akcja myfihwska ‘ ’ ’ "  Tjr — — -   ------- -      -J ....n«i,BT,n.i
.S obola  i Panny* ...czy i nie m y­
śliwska też, tego ni® udało mi się towskiego. 
stwierdzić, ani też obejrzeć ucho-

w a r z y s t w ie  ks. P. Kurnatowsklege sytetu Strasburskiego oraa koszta datek ilustrowany poświęcony policyjnej
z Izabielina i Djakona J. Kurna- utrzymania niedsoższe niż w  krajn, dwóe^1e^yka^tpo?ikli01ł fr^nc^'‘̂ Imyz -̂ 

fik iego . są warunkami, które czynią studja Wierfc program wyztawy of,> rlekrwy r«-
Na ntboźeństwitf obecnym  był w tut. Uniwersytecie dostępnemi. ferat portlnsp. S;-anenbergy o mlędzynaro

■wany w enocie prototypach.W arszul- przedstawiciel Delegata R?,ądu p. Komitet wszedł w  porozumienie dowym pościgu który został *78*®*?°“̂  ’
k i“ . Tu w tym ro.tu zjeżdża na wa- Malinowski. Pierwsze posiedzenie s Konsulem Rzeczypospolitej w  wn,tawy p0 y n̂yc z
kaoje do majątku „D ukszty" p. Za- Synodnzagaił ks Senji r Jastrzębski, Strasburgu p. Derezińśkim, działał- ZRe<Takcja .Gazety zapowiada wydnnie 
na słynny muzyk Karot Szymanów- poczem cokonano w yborów : na D y- ność którego na niwie o jczyste j następnego dodatku poświęconego przebie

— Osatnle dwa wyztępy K J omszy- 
Stępów „le|» i E Barwlśsktel. Dz'ś I jutro 
grant będzie dwa ostatnie r .zy  ciekawa 
sztuka Curell a .Zlomla nieludzka*, w któ 
rej pożegnaj - publiczność wileńską pp. Ju- 
noaza-Stępowskl 1 Baiwińsku

—  Występy pp Lenczewćkieaa I B  Bo 
żewskiej W t wtorek repertuar Teatru Pol- 
sklogo będzh wzbogacony przezabawną 
lekk-t komedią Verni:ulll‘ a „Kochanek od 
serca*, w której role popisowe obejmą p. 
Lenczrraki, o. Bożewska i p. Tatarkiewicz.

— Ksnaert Adaaa Oidnra. Ruchliwa dy­
rekcja orkiestry oymfonicznti postarała się 
dać ‘dać Wilnu nie loda atrakcję; oto Przy­
bywa nasz świetny śpiowak, który w Euro­
pie 1 za ooeanem nie ma równego sobie. 
Adam IMdur ryctąpl Jaki. solista w czwart­
kowym kencurcie symfonicznym w latrie 
Wielkim, towarzyszyć mu będzie uroeia 
śpiewaczka, córka artysty—Olga Dtdurów-na.

— .Najpiękniejsza z keblet* w pełni ol- 
bmymlego powodzenia wkrótce eoboJkl z 
repertuaru f powodu wyjazdu na urlopy 
artystów W prćS-oh .Szalona Dola* z wy­
stępem B Hersktego; będzie to zarazem 
ostatnia rola przed wyjazdem na wywczasy 
p. M. Grabowskiej.

— Dzisiejszy k*nsert. .y*foe.ozny okuy 
będzie w ogrodzie Bernardyńskim pod ba­
tutą Bronisława Szulca W programie mię­
dzy Inn .roi: Chopin—Polonez Asdur, Hnppe 
—Uwertura do op .Chłop I poeta* Jaern- 
felt—„Kołysanka*, Moniuszko—Polonez z 
op. .H -iH ia* , L'ezt—Ropsodja węgierska 
Nr. 1, Rossolini Uwertura do op. .Wilhelm 
Tell*, £  iman—Potponrl z op. .Bajadera*.

•ki.
Jaka szkoda, że nasze lotnlct- nu cenzora ks. Senjora Jastrzębskie­

g o  nie jest jeszaze lotnictwem. Co go  i na notarjusza Djakona d-ra J. 
za wspaniałe letnisk.i podmiejski® Kurnatowskiego. U czczono przez 
miałaby Warszawa. Ile poetów m o- powntanfe pamięć zm arłych tu ra - 
głohy co niedzielę czerpuć natchnie- torów  i członków  Zborów : Wileń* 
nie na prześlicznych wyspach je - skiego, W arszawskiego i Ko vieu 
ziora „B urzy" skiego— poczem w  m yśl jednogłoś-

Przejdźm y teraz do rzeczy  bar- nej uchwały udano się ca  m iejsce 
dziej realaych. Ze źródła dobrze po- stracenie, S, Konarskiego. Na miejscu

rektora Synodu p Sept5ma Swidę, jest tu ogólnie znaną, który ze f°wi p o i| ^ e\- lk 4wlvqs/
swej strony przyrzekł udzielić życz - epra“ ^ rły ;tyrodn lc .y in  Z e .zy T c /7  c e r -  
liwego poparcia akademikom Pola- wlee—lipiec u y is w a lc tw  p e r jo d y e n je b  
tom  w zakresie aw ojej działalności, poświęcanych spr*^om nauki p ^ la d tm y , 
A kadem icy, interesujący się stu- n l.s ta y  bardzo 
djami zagranicą, otrzym ają bliższe dawntcze stoją na prLiaskodrl* ożywianiu 

m chu  n»ukowsgo. Wydawaniu więc mis-
inform acje w  sprawie U niwersy- ,-e.jsnUca - t ' i  knięsarnlę B Kotuli wŁ .i .. O i.  1   _    n  X   ■ i i . * i __ i . »«naT)l®mtetu Strasburskiego w org. „Brat 
nia Pom oc" i „Koło Medyków" przy 
w szystkich uniwersytetach poi

Cloi*xynl« podnieść należy i uznan om.
Zeszyt za czerwiec— lipiec Przyrodnik# zł- 
peintają ciekawo artykuły, wśród których 

J --   sazługuji art. prof.
inform owanego udało mi się zuczer- stracenia w ygłosił krótkie bogate skicb, z którym i Komitet w szedł 0
pnąć garść wiadomości, co do tego w treść i formę przemówienie ks. w  porozumienie. roślinnej polskiego brzegu fiułtykn.

WyyĄgKl I KRADZIEŻY.

 Afera z biylastami- Murduch Syrktn
Szkłowskl (Zawalaa 281 poł/Adomtł policję, 
iś Cr jag-- mioezk;nlii zjawili się U. Perr 1 
Stymcni Cłłot. którzy zabrali u niego bry­
lanty wartości 12 tysięcy dolarów 1 z tem 
znikli.

W ten dMei do pollejt przyszedł Sa­
muel Bńke-kak CLTdwl’ mrr 5) 1 zijncldował, 
lż do nteio zjawił Mę Mor'uch Syrkln- 
Szkł wskl (Zawalna 28) 1 zabrał ran bry­
lanty na gumę 500  dolarów poczem * tem 
się uletnll

— Pożar. Dnia 18 b. m wybuenł poaar 
w domu Nr. 8 przy ul. Kolejowej. Do pray- 
byeiu ctraty ogniowej ogień etłanA no.

-  Otrucie. Lnla 19 b. e  w celu po*

Prezydent dzwoni.
—  Z uli®y Zgoda —  woła p. 

-Studnicki, w sp isa jąc się na palce— 
całe, niezgłębione petoki n:osą na 
n licę Legjonów  podm iejskie śmiet­
niska i fabryczne odpady! Kata­
klizm! Katastrofa! H uczy woda, od­
padki cuchną... kałuże się tworzą... 
g łos zrozpaczonych mieszkańców 
cbu  ulic bije pod niebiosa!

— Słuchajcie! Słuchajcie!
—  ZnalLzłsni siady vr archiwum 

miejskiem, it- n .gdy czegoś podob­
nego nie było. Czyliż w  odrodzonej 
Polsce...

—  Do rzeczy! Do rzeczy!
—  Do łopat, panowie, do łopat! 

Ruszajmy na ulicę Zgoda. Ratujm y! 
Lećm y przekopać właauemi dłońmi 
poprzeczny przez nieszczęsną Zgo 
dę rów! Niech zapadną się weń jak 
pod ziemią, fatalne potoki! Kepaó 
rów ! Kopać rćw ! Kopać rów!

Zaczęto woł&ć: „T o egzaltacja!* 
A le p. S tcćn icki nie dawał za w y­
sraną.

— Są przykłady— wołał— w dzie- 
JAch, te w momencie osobliw ego 
niebezpieczeństwa zagrażaj ącego 
^ iaetu  lub państwu, najdostojn iejsi 
senatorowie, magnaci, honoratiOres 
sami rypali szańce. Szaniec czy

rów  —  to js d n d  Zależy od t-ego co 
w danej chwili potrzebniejsze: wał 
czy rów. Kasper Karlińald sim  
p"-zyaiauał lent do arm aty, król 
Jan III ci właHuoręc-znie sedził,lipy 
w Wilanowie...

Aie niektórzy radni, widząc, iż 
zanosi się nlbe na nieskończenie 
długie przemówień:*-, albo co jeszcze 
gorsze! —  na wędró wkę % łopatami 
aż, hen. za rogatki, zaczęli powoli 
a chyłkiem  w yn siic  się z sali.

Gdy zaś p. Sindnicki sapropo 
r.ował zaniesienie s ę d z ie g o  prej?e- 
s» Macierzy w lektyce na ulieę 
Zgoda aby m ógł 1 on uczestniczyć 
w hero.cznem  dziele — ruszył ku 
drzwiom sam pan minister opraw 
rzeźniczych  i rynkowych.

Co widząc przewodniczący pre­
zydent nie wahał się dłuź?j i za ­
dzwoniwszy jak na Rezurekcję, za­
wołał:

—  Niema tfuorum, panowis! Za­
mykam sesję.

U noszony ku drzwiom przoz 
tłum radnych zdążył jaszcze p. 
Stućnjcihi krzyknąć:

—  Jaktm  Giebert-Studnicki, sam 
pójdę!

I poszedł.

za m iasto—istna a leja—jakie iś pań­
skiej rezydeneji. Niebrukowana. 
Przepvszne po obu str^nanh rzody 
to b o li*  klonów. Chodniki szerokie, 

za pośrednictwem „Słowa*, a w C oby to mogła być za spacerowa
alei a mieiska.,. gdyby dano ń i n u  
tramwaje!

Nnzajutrz, w redakcji „Słowa" 
otrzymano list następującej treści, 
podpisany in-iea em i nazwiskiem: 

Proszę uprzejm ie pozw olić mi

Imieniu swoietu or?\z wspólmierzkau 
ców z u^cy Legjonćio złożyć gorące 
podziękowanie radremu p" Studnie 
Rieiiiu za jego interwencję w spra­
wie płynących dotąd swobodnie po 
każdym deszczu wartkich potoków 
3>ri,-z całą szerokość ulicy Zgoda, 
zgarniających wszystkie brudy z 
okolicznych w zgórz i zaniec/syszcsa- 
jąftych n.eml ulicę Legjonów. Po 
dzisiejszym  deszczn owe wonaośc? 
amonjakalne p łjn ą  już nowem korytem 
przez posesję miejska, (o. f,.bryka 
betonów] me użyźniając już teraz 
u lic".

Zaintrygowany całą tą sprawą, 
udałem *ię—w przechadzkach m oich 
po W ilnie— na „m iejsce Y/ynadku".

N c  milsrego być nie może nad 
spacor Pohulanką, za rogatki. Tyle 
drze^r, tak aatło ludzi! Osobliwie 
puhlieznoSci z koncertów „orjental" 
nych* w ogrodzie Bernardyńskim. 
Uliea szeroka, czyata... Ach, gdzie- 
scie wy, gdzieścle, wileńskie tram 
waje!

Ulina Logjonów  w ybiegająca już

J&łrżeż by to wille, pałacyki w 
egrodaeh, przemiłe doanki. h choćby 
i stylow e kamienice m ogły stanąć 
na m iejscu tych tum odbudowym* 
nych obecnie a wielkim kosztem 
m łynów perow ych, lHb pow^sa- 
dzonyoh w powietrze i popalonych 
składów prow jantow ych aim ji ro ­
sy jsk iej!

Z ulicy Legjonów  pędzącej pro­
sto przad siebie, aż, hen, ku Po- 
narskim górom, wylatuje ukośni* 
w  l«wo, na szczere już pola ,Ł lca 
źigoda. Domów tak dobrze jak niema. 
Niskie płoty. Ogrody warzywne. 
Ulica pnie się w  gó-ę . Stroma jert. 
W idsć co tu mualało się dziać w 
czasie deazczowych nawałnic!

A  oto i h istoryczny przekop po­
przeczny

DoakoniJe widać, jak  zahamował 
potoki wf.Iąoe ze w zgórz okolicz­
nych 17 ulioę Zgodt, jak skierował 
j-i na tery tor ja, stojącej opodal,

bodaj te nieczynnej m iejskiej fa­
bryki betonów.

Oto w ięc ów  teren piorunowej 
akcji m agistrackiej! i) zbiegu czte ­
rech śródm iejskich ulic: Domini* 
kańskiej. Świętojańskiej, TTmworay- 
teckiej i u licy  Gaona ( *ł ) z całego 
chyba miasta potoki deszczowe 
znoszą, bywa śftieWe i &romaty. I 
rudy na to niema—  od tylu lat! A 
zarogatkowa, uliczka, mizerniejsza 
od pierwszego lepsiego przedm ie- 
Aclowego źaułka gdzieś w W itajco, 
DiSnie lub Trabach —patrzcie —  ile 
to hałasu w „aferach* narobiła!

Boda; to być w  W idii* aarogat- 
ŁOwą uliczkę!

Dumając tak eobie, wracałem  z 
w ycieczki m oiej, w  dół Zgodą,

Na płocie z desek, skreślony 
niewpriiwpą ręPą ks w ałkiem kcedy, 
bielał nupia: „N iech żyle Studnicki!"

Skierka.

(*** ) Tak. Czego bo taż nas:: Magistrat 
n ia wymyśli!
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O d e z w a .zbawienia się ły c ia  otruł się octową eseceją 
Edward Daniszewski (Turglelska 8). Lekarz 
pogotowia desperata odwlókł do szpitala 
żydowskiego.

—  Neźawalctwo. Dnia 18 b m. r a  rynku „  _ _  r_______

?i0a*™u?!Śł^^m^^TilTrs^^^nt/fr^lebań* się urządzenie w W ilnie
w ysuw y sztuki i rzemiosł, która

Brensztejn , C. Ehrenkreutzowa, tedy na boisku, niechaj nabiera przed trzema wiekami król duński
Jorzy^ R en er , J Łukaszew icz, Luc- tam pojęć solidarności i konkuren- K rystjan IV  chociaż prawie na tam

W  jesieni r b. w  czasie od 15 c i^ 'icba-̂  ®j** kKr© są osnową życia  spolocz ssmem m iejscu leżało prawie od
wrzeSnia do 15 października pro-

21) udorzyl nożem w piersi Piotra Klebań 
skiego (Klonowa 21).

Ranionego lekarz pogotow ia odwiózł 
do szpitala żydowskiego.

—  Uderzenie pioruna. W e wsi tłiyazyna 
g®!. Hertaanowsklej pnv. Dzlśniedsklego cd 
uderzenia pioruna spalił się dom mieszkał 
ny na sokodę Tomasza Kolagi. Straty w y ­
noszą 2 tys. zł*.

Mohluwna Stan. Lisowski, Wacław nego i państwowego Karny czło- 700 Jat miasto O.-do. G d-/ z czasem  
Czechowioz, Piotr Hermanowicz, nek amatorskiej drużyny sport wej obie te osady stopiły 3 i ę  w  jedno

ŻYC IE  EKONOMICZNE

— Bilans Banku Polskiego.

będzie traktowana iako wystr.wa 
wnętrz (mieszkalne, biurowe j t. p ). 
Celem w ystaw y jes t zobrazowanie 
kulturalnego dorobku w powyższych 
dziedzinach od wskTz«szeuia Pań­
stwa Polskiego do obecnego czasu 
oraz pobudzenia do działalności 

udoskonalenia.

W itold
towska

Kurman, Jadwiga Poczę-

S p o r t .

tw órczej i    _o ____
Można już obecnie przewidywać tygodniem ankietę

źe m iędzy innymi n »3tępr ‘ ~ 
cgłoosonegc św ieżo fci'»nsu ^.nku przedm ioty będą na wystaw ie re- interesuje pana bardzio
Polskiego na dzień 10 lipca rb. do- prezentowane: sportowe na
w-adujem y « 'ę , że obieg banknot w Obrazy, rzeźby, fotograf,e arty czy  też konferencja sMantów
zw iększył się w pierwszej dekadzie fity Cz^e> tkamny, ' 
bm. o 17.5 mil}. ‘

jest wspaniałą komórką org;>nl<sa- miasto. stara dzielnica Oslo postra- 
c y jr ą  państwa. W szelkie konferen- dała swą nazwę. Ale już 0<1 kilko 
cje  m iędzynarodowe zdrow y ogół pokoleń pokutowała w N orw egji 
p od sta w ia  politykom i swym w y- idea przywrócenia stolicy je j daw- 
brancom par'aineatarnym. Spół- nego miana. A  w ostatnich czasaofc 
t zesna Europa zbyt wsele suszy łączy się to z /uchem  ma ac-ym ha 

Olimpjada ozy konferencja londyńska, sobie głowę zagadnieniem odszko- ceto wskrzeszenia siaronorw esble-
Sztokholmie dow ” “ ‘ ? dna o to, by gi. języka, który po połączeniu

• ogłosił Drzed ^ T  ? IC z nar)ddw 8 ru2;icS> sytiPs tego kresu z Danią zanikł w trzech 
wszystkich 1 ^  w ^ ^ b -  • czwartych. Obeenie N orw egczyoy

następująco sw ych czytelników na tomat: „Co /sH s i nk ’J P u cu je  sfcu mówią językiem  bardzo do duń -k le-
   - -  y *VŁ sawó-jy P ^ z ie s ię c iu  urzędników _  p|SZe go zbliżonym a języ k  literacki jest

Olimpiadzie paryskiej, ^ 8tJtUC|  * • -  fa ń sk i. Przed 5 iu lary w szystk ie
fe-Anc.a aliantów w " ? / e \ Sportow cy przybyw ają prow m cje Norwegji otrzym ały znów

punktualnie do pracy, wypełniają nazwy norweskie.

W ychodzący w 
„Svenska Dagsbiaded* 

do

zł.
O bieg marek zumie szył się w 

ciągu dekady o  70 tryljonów, po 
zostaje do wykupu ,uż tyiko nie­
wiele ponad 71 tryljonów  marek 
polskich.

W ten sposób obieg 
licząo banknoty Banku 
muCoi jeszcze niewycoia 
zbaw kow e i bilon — w ynosił w 
dn/u 10 lipca 463 mii. złotych.

Zapas złota pow iększył się o 
see tys zł.; bardzo znacznie w zrósł 
zapas walut i dew z, z czego wy« 
n ke,, że sytuacja na rynku waluto-

styczce , tkaniny, kilimy, meme, Londynie*. Wśród m asy odpow ie- r . , -nn W Tni,n i ' r i n n . /  r  y r* e !k l .9,
pełne umeblowanie pokoi, urzędze- dzi, które drukuje dziennik ów, 0s nrn... j nio, m i?16 ^ Jch ten podtrzym ywany pr
nie poczekalń kolejow ej, w yroby znajdujem y kilka n rdzo cbarakte- r i0 róv7 Char!*™  *nr ć * /i  1" paruje evii«owe i młodzież napot
koszykarskie, w yroby z dziedziny rystyczoych  i cie-iawych: 
garncarstwa, ceramiki, szklarstwa, — Zawody olimpijskie

ez
. . .  r —  -------- --  — napotkał

morow. Cherlacy pracują źle, spóź- na opozycję konserwatystów, lecz
olsze ? lają #ię' biorą pisze f r«if r,n'a ronnlń

urlopy zorowotne, 
i opryskliw ie pu

nawetzega1
ficzny (wydawnictwa powojenne), szlachetnego współzawodnictwa, « ć ! T e S ó y , ' “ioni me ma-ą na to

mja drzewna karności i przedsiębiorczości. K j u - lrl, ‘ d naintr-iiigaiorstno, j.alanterj
i skórzana (ramy, pudełka) zabawk' terenc.ja londyńska iSes
i t. p. niskich popędów.

W ystaw ę projektu;e się urzą- raooy wojennej i
dzić w  lokalu „Apollo* przy ul. chytrości, Zi-danic/ii

w ym  była vr dekadzie sprawozdnw jj^ o jow sk iego . Zgłoszenia deklaracyj dacja skutków w ojny, a w ięc uaj- 
ezej korżystna, pocaż v*alut prze- GrjZiaju yy wystawieniu eksponatów brutalniejszego głupstwa, jakie

Olimpiadę, jaku w i f c i f e ,  
nie

wvkw!tom  P!eni? fl7/Jr 00 kuru i ą wiecznie sie-
wyzyaku orz ' ? WOJe chore ź ;n 7  i dzieci- j51 
•lYt)'Oir a tyczne i 03ob,sc,ń a^jmuję sj<- bankiem i

wyższała popyt na n #.
Portfel w ekslowy Banku Polskie­

go zrósł o blisko 9 milj. złotych, 
pożytzk i lombardowe przeszio o 1 
uiiljen złotych.

Więc jestKomitet W ykonaw czy W ystaw y uczynba Eurupa. W ybór 
przyjm uje codzier_i.ie od 11 t o  13 bardao łatwy,., 
gouz. w kanceUrji Oddziału Sztuki —  Sport w ycho wuje masy, —  
M. Magdaleny 2. Deklarację będą m ówi w ybitny członek parlamen u— 
przy mowane do dnia 25 sierpnia ratując te od dem orailsłcji, urabia 
X .  b. w nich zmy^ł zainteresowania spra-

czynię
to samo, co np. Mac Donalćf, (ttó?y  
interesuje się tyiko swo.m  „busi­
nessem " upohtyką) i rów leż spor­
tem, bo gra nieustannie w gęjtn.

2 e  ś w ia ła .

ostatnio wielu zachowawców o- 
świadczyło się również za przy- 
wroceoiem stolicy dawnej nazwy. 
Wpłynęła na tu ta okołiczność, że 
stosu .ki z Danią ozięoiły się 
bardzo skutkiem sporu w kwestji 
grenlandzkiej. A  chociaż niedawno 
sprawę tę rozstrzygnięto, podziałało 
to jądnak na poczucie narodowe.

N e  możc.a wszakże poczytywać 
przezwania stolicy za akt. dernon** 
stracyjny przeciw Dt.r.ji. W ogóle 
oo czasu odłąc-.enia jej od Danji i 
później Szwecji żyje Norwegja z 
odu ą<i&dami w dobrych stoaun-* 
itach, zwłaszcza, że uznaje °na il^ 
zawdzięcza tym sąsiadom p o d ’ 
względem kulturalnym. Ntemnie) 
doświadczenie wykazało, że kraje 
skandynawskie prosperują najlepiej

Lecznica Chirurgiczna

Dtś T. Gembow^kiego
Wilno Mała i -o ru t la a sa ^

Przyjęcie chorych od 1042 qć 4  5-

Przy składaniu deklaracji Korni- wiimi pcwszechnemi. Narody, przo- *,,a cz?B- Chryatjanja nazywa s ę Oslo. każdy z nic u stanowi oddzielną 
tet pot- era i  o zł. tytułem y,pi*o- dujące w sporcie, przodują w kul- Chrystjanja, stoBca Nfcrw-igjii,  ̂ c ’lŁ ł^ń^twową.
wego na koszta organizacyjne. turzo, co jest  faktem dostatecznie nosić będzie od 1 slvc?niH

CAl^ni otrzymania bliższyca in- stwierdzonym. Szeroki ogół nie ro- 1925 roku znów swą dawną nazwę
formacyj należy eię zgłaszać do zumia zawiłych zagadnień filozo- Oslo. Tak ustanowił niedawno parla-
Krmuetu pod wskazacym adresem, fiaano-politycznych, ale Świetnie m«nt norweski 81 głos-ami pr ?ciw-

ZA KOMITET orjentuje się w  piłce nożnej i lek- ko 23.
Ferdynand Raszczyc, /lich&ł kiej atletyce. N ^ o h a i  kształci się Chrystjsnją nazwał to miasto

Redaktor
S tanisław  M aci iewusf.

^ajt?ńaze zrbdłc zakupu!!! | j»
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$ e ee# eseee€ ?e »t# 6 5 sw ee»ee® e»9 '

m  S g i ś ł d z S e f i ^ *  d o l n e j

Kresowego Związku Ziemian
ZA V .P L N  h  :. TEL. 1-47

DRUKARNIA

N- JSTARSZ v w KRAJU F;RMA 
INSTRUMENTÓW MU2YCZNVĆH

c  . D i  n  c  O  «  W1I'N0 ,■ ■ ■  "  ■ ■ “ R ®  « ■  ul. Wielka 15.
Istnieje od r. 1884,

N* składzie stale w w em lin  \;yDori:e HARMONiE najrozmalts 
’  Blf* ry' ■■"atffny, tkrzypce. bałałajki, jram af ny, 

rPrr, ^ 29(Jy do lustru nlentów n»tzyc7nycb. 
INSTRUMENTY uE,TE: kornety, alty, tenary, basy, barytony,
■J Ar,5 7 P I, " ym l , ,rlie,ty’J l,ły  plke:6 '•ębny, t. lerze eto. NADSZ1 l WIELKI TRANSPORT prawdzlayoh włoskich 

manila-ln .PugKssl Reale« a Figli Cataida. 
w k owite tr-ądzenie oikloctr dętych dla szkół, drużyn ogulo 
wych zw lą jk on  etc. j | | P d urzędnikom I pracownlkim 
instytucji dogodne warunki &prz«daży. P p muzykom s z c r g ć l  
n» anlsica. ) j | Ceny fabrycane i poicakonkurencyjna | \ \ 
  Sprzedaż hurtów* i detnllczLa.

J .  B a j e w s k i e g o

Wdno, Saw i .2 8, fei. 2 82.

PRZYJMUJE WSZELKIE OB- 
s t a l o n k !  w  ZAKRES DRU- 
K AR ST W A W C H O D Z Ą C  E. 
WYKONANIE S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  WYMAGANY 

PRZEZ KLIJENTELĘ. —

Sum snność. Akuratność- 

C E N Y
n i ż e j  top. ur ifeyjny^ti.
KANTOR otwarty od 8—3 1 5—8 w.

s

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K r e s c ^ g o  Związku Ziemian

Z&walna Nr 1, telef. 1 47.
Zakres fiziahtluośei:

Zakup sprzedaż prod roln ych

Generalna Reprezent 
Gł, Urz. Ż^w nościow '

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sp* »«dai detallezua: owsa, otrąb, 

siana, słomy,

WłASBiP rjsekarniei
Wyptek cłtlsń,-. %■-. e;.-. - . *4ą detalicz­
ną yr? w i v>ui JpjhrfijMwił ' 'aersy- 
teckp ; Mii;kl«-.« icza , łCYaryj- 

swa I. I*-;?:-.-*-.-., JĘ).
'Y-rnif-l; chleba dir czpitnli, intorna- 
t ó w .  o o b r o n ,  p r z y t u ł k ó w  i t. p. l n s t y t

Dostawy rząuow  ̂ .
i^średnlctwo między prod antami 
rolnymi a instj tncjaińl państ vo\veint 

w doetawio produktów roinyr.h.
Składy towarow e z 
bocznicą kolejową
Uóg ul. Tarłowej 1 Szkaplorusj 

telefon + 02.
Własny tabor przewóz.

Dom  H a n d lo w o -P rz e m y s ło w y j

A L M A R “»
WILNO, Dobroczynna Nr. 6.
P oleca m y  po cen ach  konkurencyjnych

Make N bleof, u?,--m-c wi«r*ry.uviv, shuzw , sól, o;i-
>Do2vv>cze i mv.‘! l ; - . 'A,tvę crez Ui/io tov,<r;-

Kierownictwo Rejonu lo t  i Sap. Wilno, 
ogłasza

Rządca admin^t/aior
i wyższem wyksatał-

P r z e t a r g

Zadajcie  w s zę d zie
najlepsze HOLENDERSKIE

naturalne mineralna tody, soie I opłatki
I Środk p ried w  owadom, papier na muchy przedmioty do pra- 
| n '*» spirytus Skażony 1 In. przedmioty |osp d a ror .g . użytku

Rrz2dmloty do kąpieii.

Otrzymanej w w i e l k i m  w y b o r z e :

perfumerję i kosmetykę
I Coty, Honbigant, Piver, Roger Galiet i inne.
I*"1 powodu stabilizacji waluty polskiej wszystkie ceny są| 

obniżone i dostępne

O f t f f  °

i )  n a  k a p i t a l n y  ron aon t  s t a j e n  .Y« 4 .  1 4 9  
w  k o s z a r a c h  T u s k u l a t i s l s l c h  w  W l i s i e  
J [ " )  D l  p - z e b u ń c w ę  1 z a l u s t a l n a a a l e  h i  
n i  i p i a l n i  d la  3 g o  p u ł k u  S a p e r ó w

K o s z t o r y s y  do w y p e ł n i e n i a ,  t e c h n i c z n y  
o p i s  r e b ó t ,  o g ó l n e  1 s z c z e g ó ł o w e  w a r u D n i  
t e c h n i c z n o  o i r z y m a ó  m o ż n a  z a  w r o t e m  
k o s z t ó w  w  K i e r o w u l - t W . e  R e i o u u  l e ż .  1 
S a p .  W i l n o .  u l .  A r s e n a l s k a  >  5

W a d j u i n  w  w y s o s r ś c i  3°/0 o d  s u m y  
k o s z t o r y s o w e j  n a l e ż y  z ł o ż y ć  w z ł o t y c h  b o ­
n a c h  s k a r b o w y c h  l u b  p o ż y c z k o w y c h  o b i !  
g a c j a c h  e w e n t u a l n i e  w  1 0 %  p o ż y c z c e  k o ­
l e j o w e 1 w I z b i e  S u a r b o w e j  w ^ W l l u i e ,  a  d o ­
w ó d  s ł o ż e n l a  waljuan l i o ł ą c z y ć  d o  o f e r t y .

O t w a r c i e  o f e r t  n a s t a p i  dnia 3 0  l i p c a  
1 92 4  r . o  g o d z .  l i ł - t e j  w  K i o r o w u l c t w i e  R e ­
j o n u  Inż, 1 S a p .  W : l u o ,  \ r s o n a I s k a  Jw 5  

K o m i s j a  z a s t r z e g a  s o b i e  w y b ó r  o f e r e n t *  
u z a l e ż n i a j ą c  od f a J ł i o w y c n  l f i n a n s o w y c h  
s d o l n c ś c l  p r z e d s i ę b i o r s t w  z g ł a s z a j ą c y c h  się 
d o  p r t e t a r g u .

Klerswnlk Rejonu Inż. i S a p  Wi no 
L. d z .  3476.Już. z d n i a  1 6 .V I I .2 4  r.

centem żonaty przyj­
mie pusadę v/ m.i łąt­
k o  z d e w a s t o w a n y m  n a  
wet na  8& c n y c  pasie 
g r a a i c i n y t u  r e f e r e n c ­
jo  p o w a ż a e .  Ł a s k .  z g l o  
s z a n i a  d o  A d m l n l s t r .  
„ y / o w o *  za jy? 155

i  żelazna z
pateutowa- 

nemi siatkami dogodne 
do przewożenia.

Sienniki, t S ?
tk nlna jutowa. Sprze 
daż po cenie fa b r jcz  
B. Ł0KUCJEWSK1 i S ka

Mickiewicza 42

Szukam m ieszkania
kilka pokojow  z kuch 
nią—chęm ie ra  przed 
m i e ś c i n  O feitj A rch i 
wum ! ’ a ń m w d w e  Uni­
wersytecka 5. Stud- 
nickl.

Uwadze W łaścicieli Domów!

A k u s z e r k ą
■ Warozswy ud Sioła 
porad. Frzyjmuj&od ft

rano uh 7 wio®. 
Mickiewicza 46— 6.

Kamienie do zapalniczek
"a jw yżasoj ja k ości— sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

T-wo J. B. SEGALL
kość. iPi

Skład Broni 
F Zienleyewicz

Wilno Ś-to Jsńzka Mr. 9
Pol1 ca pp. Myśliwym hroś 

i przybory myśliwskie
Świeżo otrzymany transport 
broni bezpośrednio z zagra­
nicy pierwszorzędnych Bel-
— —  tt sk! ib f a i i r y k --------

CENY Kt/NKURB .CYJNE

w oryglnalncm opakowań u

W yszły  z druku blankiety do wywieszania 
w bramie. „W ykaz 4 «,aoczeń  należnych od 

lokatcrow*. W. BuRKOWSKI 
Mickiewicza 5. —  —  —  S to Jańska 1.

D-r E. B IR ZO W SK l
e h o 1*. w en ; r y c z -  

ne i k o b ie ce
Przyjm uje

od 1-2 1 od 4-7 
Jagiellońska 3-5

I
Składy: Hurtowo-detaliczn*:

11) Ul T»ocka 7, 2) Ul, Zamkowa 29 (vis a vis 
Jana) ul. Ad. Mickiewicza 5,—

Dr. M. O eszkiewicz
choroby wewnętrzne 1 dzieci

 ROCPOWRÓCIŁ
nl. Miru.je o, icica 4.

leozaiozy uzdrowisko Nałęczów
cały  rok otwarty, 31. godz. od Warazawy- 
Pokoja ze światłem elektrycznemu całodzlen, 
nem utrzymaniem (4 razy dziennie) i ople. 
ką lekarską, bez bielizny pościelowej, dzien­
nie 7 złotych  wzwyż Naczelny Lekarz 
Dr. Mod. A Konoscwlcz, Zastępca Dr Med 
P 1 ■tmar.itelu. Ordynujący Lekarze: Dr. M. 
Gliźsl:! 1 D - W. Trojanowski. In form acji 
codziennie tel. 210-11 i d 5 8 wlecz, prócz 
uledzisl 1 świąt

Iieezniea i Izpitai Litewskiego Stowarzyszenia Pomcey Sanitarnej
" -  ilno. Wlleńsla 28.

W Warszawie

JU p r z y c h o d n i  r / r f i l L J  l e k a r z  o  S p f i t j a U Ś c i :  C b o n  y  d z i e c i ę c o  o d  3  -  4 ;  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  o d  i o  —  4 ;  c h l r u r g > . z n e  1 — 2 - k o b i e c e
*• l;' , i ;  - — i  l x ' v — 1 s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e  2 — 3; n e r  a owe l   j;

W- ZP t  lu  r; d « Z i « ł _ y  w c w t . ę t r . n y  b i n r c i c z n y ,  g i n e k o l o g i c z n y  1 p o ł o ż n i c z y

KróIHŁT B 0EN m rvA  i ELESTkO-SWEDYCZHY Leczenie promieniami, fotografowanie, pizesw, tia,.ie. o. Dk- 
______________________  trycz.he wanny; Liekfry(,znv masaż. Laboiatorjum unaiifyozn9

j e s t  do  n a b y c i a

„ S ł o w o "

w biurze „Promień“
Widok 19

Dnia 14 lipca 1924 r. 
w pociągu osobo­

wym ponręriuy ouMją 
Orany a st. Rndzlszki 
w wagonie 111 klasy 
zgulileno czarny, kie­
szonkowy męski ze­
garek. Uprasza się o 
zwrot w łaścicie low i— 

za nagrodą. 
Kazimierz Obuchowicz 
kom'8arz OchronyLa-. 
eów (Delegatura plac 
Katedralny 2. Wilno).

1

f f l

B«cha!tera(-kę), pisząnego(-ą) na

Udzielam lekcji 
matematyki

Przykuto »u ję  do eg- 
z.-iT.inów i matury, 
Oflirua 4 m. 2 F. GF{

maszynie
z k a u c j ą  d i 1 5 0 0  z ł .  p o s z u k u j e  się . Z g ł ó s i a -  
nia i  p o d a n i e m  c u r r l .  u lurn v l t a e  1 w yso ­
k o ś c i  k a u c j i  n a d s y ł a ć  d -1 18 l p c a , — W i ln u ,  
Skrzynka p o c ż t o w c i  N r .  76.

V

^»ni!b. iigitym ację 
aOjiejową, b ile t  0 - 

k łW :v . \T  1 r r.st ry n ę  U 
rodzemn ua Imię Ada­
ma MiniicWInsa zam. 
p. ul. Poio*k,»j 40—3 

nioważnla się.

Wytfijfg-a »  -*ęa .... ghtiijśew
Dfn .̂ts.ćUjji 3 SajtaisktSjjD, Shmicz E.


